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Wypadki przy pracy. 


Jak już zaznaczyliśmy w „Daienniku”, w 
parlamencie francuskim przedstawiono pro» 
joe do uowego prawa o odszkodowaniu ro- 

tnika za kalectwo i niezdolność do pra- 
cy skutkiem nieszczęśliwych wypadków w 
fabrykach. Projekt ten poddano obecnie 
roztrząsuniu w senacie, w prasie zaś frao- 
cuskiej obudził on dość: ożywioną dyskusyę. 
Chodzi w nim o odpowiednie zmodyfikowa» 
nie i uzupełnienie odnośnych artykałów 
kodeksu cywilnego w celu prawnego uregu- 
lowania tej kwestyj. Strona jej ekonomi- 


czna i spółeczna nie będzie naturalnie do- produkcyi. Teraz już robotnik nie ma wol- 


statecznie przy tym obrocie rzeczy uwzglę« 
dnioną, jakkolwiek ekonomiczne i spółęczne 
względy w motywach Rie ain ea omi- 
nięte być nie mogą. Kwestyę tę m4. 


wencyi państwa w sferę ekonomiczną tych | 
stosunków, nie może być ona zadawalniają: 
co roztrzygniętą. Reformy w tym kierun=. 
ku ks. Bismarka, jakkolwiek nie przeszły 
jeszcze ogniowej próby długoletniego do- 
Świ ia, wykazują jeduak nader trafny 
i racyonaloy pogląd na stan kwestyj i dro: | 
gi, wiodące do jej roztrzygnięcia- otych- | 
Czasowy stan jej we Francyi powodował, że. 
trybunały, humanitarnie patrząc na położe= | 


LE 


pismo przemysłowe, 


Ulica Pasaz 


6 muu. 11 
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LODŽ. 


duje grontu i uznania wśród uczoaych pra- 
wników i ciał prawodawczych, jakkolwiek 
z drugiej strony i poważue wywołuje za- 
rzaty przeważnie w  wielko-mieszczańskiej 
sferze. Do postawienia tej zasady propaga- 
torzy jej doszli drogą następującego rozu: 
mowania: Od czasu wprowadzenia maszyn 


i motorów parowych warunki pracy wielce 
Przepisy więc kodeksu, jako 


się zmieniły. 
przestarzałe, nie odpowiadają obecnemu stai 
nowi przemysłu wielkiego i oddają pracow- 


nika całkiem ma pastwę ślepej siły przy- 


padku. Obecnie naraża się on na niebez- 
pieczeństwo dla swego zdrowia i-życia o 
wiele częściej wobec nader złożonych ma 
szyn i zawikłanego mechauizmu narzędzi 


nego wyboru i władzy nad narzędziami 
pracy, ale raczej saw im się poddaje i od 
nich zależy. 


wem zatem położeniu rzeczy potrzebnem 
jest nowó prawodawstwo. Fabrykant sta- 
wiający robośnika w zależność od niebez- 
piecztych narzędzi pracy, odpowiedzialoym 
jest za szkodę, jaką te narzędzia zrządzić 
mogą. Dalej ryzyko strat i szkód połączo- 
ne ż danym rodzajem produkcyi, *obejmo- 
wać powińno w sobie i te straty, które po- 
ciągnie za sobą wynagrodzenie pracownika 


Ulegać im nakazuje pracow 
iera-|nikowi jego pracodawca a zgodnie z art. 
liśmy niejednokrotnie na gruncie inuych 1884 k. cyw., odpowiedzialność za rzeczy, 
stosunków i przyszliśmy do wniosków, iż pada na tego, kto niemi rozporządza, Ma- 
na czysto prawodawczej drodze beż ioter- szyna zabiją i rami, maszyna należy do pra« zdrowia i życia pracowników i wogóle roz- 
codawcy, więc on za nią odpowiada, W no- 


nie uległego wypadkowi robotnika, korzy-|i jego rodziny za śmierć lub kalectwo, wy» 
stały z domniemania chobby usjlżejszej wi-| nagrodzenia to jest tylko częścią kosztów 
ny ze strony fabrykanta, aby wyrokować | produkcyi. Nie będziemy rozwijać dałej 
na korzyść pierwszego. Poglądy te i podob- | tych poglądów, zaznaczonych już niejedno- 
ne wywarły swój, wpływ i na wyroki war-| krotnie w „Dzienniku,* zresztą powrócimy 
szawskiej izby sądowej, Zasada, że dowód jeszcze niejednokrotnie do tyle waźnej kwe- 
winy fabrykanta ciąży powoda-robotnika | styi. 
również w praktyce zwraca się jprzeciwko| Poglądy te spotyka namiętna krytyka, 
pierwszemu, który, broniąc się przeqiwko | jakkolwiek, zdaniem naszem słabo nmoty- 
czynionym ma zarzutom, w rezultacie sam| wowana, Świeżo np. senator Lacombe ze- 
j en przeważnie wykazać jest zmuszony | brał cyfcy z taryf i książek jednego z naj- 
rak ze swej strony jakiegokolwięk zaniede | starszych towarzystw ubezpieczających pra: 
bania i winy. Projekt do nowego prawa |codawców i robotników od nieszczęśliwych 
francuskiego składa nawet całkiem ciężar |wypadków za czas od r. 1804 do. I889 i na 


44) 


OUIDA. 


HRABINA VASSALI. 


Przekład E. Dobrzańskiej. 


dowodów na pracodawcę, prócz tego wpro-|tym materyale oparł wywód, że między 
SEEZUP zacna zm 7 tu 
ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. | 7 trawy i wody deszczowej qiozostalej 
W tej chwili Sulla zaczął niepokoić się 
wf fe 
wyczerpane. Spotkanie z Konradem 1'haul- 
życie, nic na to nie nie mógł poradzić. 


wadza on zaj, zagądą t, zw. ryzyka pro-| przemysłem używającym i nieużywającym 
i owdzie w zagłębieniach skały. 
i naszczekiwać. 

(Dalszy ciąg — patrz Nr. 71), 
l 

cou i pewność, że to on nastawał na życie 

gẹ Brceldoune osłabienie jej przypisywał 

więzienia. Od kiłku dni uie jadła prawie, 

Załamał ręce i skierował się ku = 


fesyonalnego. Zusada ta coraz więcej znaj- motorów mechanicznych co do procentu 
i ow 
Moralve i fizyczne jej siły były zupełnie 
Eręeldouna, zgnętóły jej energię i odwa- 
jedynie zmęczeniu, brakowi pożywienia i 
a on który poświęciłby dla niej z roskoszą 
morskiej osadzie. 


Idalia patrzyła na niego dopókąd nie 
znikoął jej z oczu za skałą, 
— Byłoby dobrze nie widzieć go już ni- 
gäy—szepoeta, Pytanie, co byłoby cięższą 
niego krzywdą, czy opuścić go teraz 
Czy związać z nim życie moje?.. A więc; 
to on, on był jago mordercą!... 

Pojmowała w tej chwili gorzkie rozcza- 
rowanie, wiodące zrozpaczonych w klasztor: 
ne progi, lub zbrojące ich ra de w samobój: 
czą broń. 


Nie doznawała żadnej obawy, choć była 
pewną, że czeka ją śmierć lub niewola, że 
dobiegła już do mety. Dlatego też głównie 
starała się oddałić Kredldouna, nie chciała 
by i ou zginął. 

Zduwało się, że nie i 


„grozi jej żadne nie- 
bęzpieczeństwo. a ca tylko plusk 
fal i odgłos kopyt koni, chciwie jg- 


Z za skały wysunęła się postać ludzka. 
Szpieg tawet nie umiałby stąpać tak cicho 
i tak krętemi drogami dążyć do celu. 

Przed Idalig stanął bia Konrad 
Thaalcou. 

— Pokłon Milady!— przemówił cichym 
demonicznym uśmiechem proszę ši prze- 
konać, że nietylko pami i jej kochanek u- 
miecie się pa skrzydłach unosić, Udało mi 
się dostać kopia, gonilom za wami całą 
noc i oto jestem! A gdzież on? 

— Dobrze pau robisz nie wymawiając 
pragoiesz pan koniecznie by zobaczył swe- 
go mordercę? 

— Mordercę!— powtórzył —otl... jesto zn- 
pełnie nowy dla mnie wyraz w. twych 
ustach. 

— Przypuszczałam ja wprawdzie, że pan 
stałeś aa czele owej karpackiej wyprawy, 
ale przysiągłeć mi na imię jedynej istoty, 
którą szanowałeś kiedykolwiek, a ja byłam 
tyle- naiwną, że ci uwierzyłam! 

— I cóż stąd? — spytał kręcąc delikatny 


[swój wąsik. Jeśli godziłem na życie tego|Gdybyś mi byla mniej drogą nie bylbym 


szkota, robiłem to w imię idei, której i ty 


służysz. Wszak wolność to twoje bóstwo, a |dwójne niebezpieczeństwo: żemstę burbonów, 
bogowie wymagają całopalnych ofiar: z ludz-|jnb wymiar sprawiedliwości tych, 'któryni 


kich istuień. 

— Wolwość!... Nie dość, że wyzyskujesz 
ją dla swych celów, ale drwić £ niej za- 
czynasz!., I ją więc gotów jesteś zdradzić. 

— Nie rózumiem cię doprawdy — rzekł 
z tłamionym gniewem. Jeśli nie wiedzia 
leś o tom, że owa sprawa kurpacka ułożo- 
ną była za staraniem naszych — to chyba 
wiedzieć o tem nie chciałaś? 

— Pówtarzam, że nie wiedziałam 0 tem. 


— Bo było ci wygodniej nie wiedzieć, | Wiktora Vane. 


a przecież głos jej łamał się, zaać było, 
imienia sir Fulke Erceldoune, bo musi ci'Że Die bez žala karci tego człowieka, że 
ono przypominać spełnioną zbrodnię. Czy| kochała go kiedyś, że lituje się nad nim 


4 


Zakaz teu 0 


nieszczzćliwych wypadków mie ma żadnej tofi. az teu odńośi s 
różnicy, Wywód teb opiera on na porów- dowej granicy niemieckiej, b 
nawczem zestawieniu powiększenia Z pre- ioister skarbu zażądał od kupiec- 
mij asekuracyjnych ptoporcycnalnych do|twa moskiewskiego opinii w sprawie za- 
ryzyka, jakie przedstawiają różne gsłęzie| prowadzenia w Rusyi metry.zhego systemu 
produkcyi, miar i wag. Kupiectwo, mając na wzglę- 

Wynika z tego jakoby, że postęp i wpro- |dzie narodową odrębność i niedostateczny 
wadzenie skomplikowanych tmaszyn do prze- | rozwój umysłowy was ludowych, oświad: 
mysłu wcąle nie powiększyły stosunku pro: |czyło się przeciw systemowi mistryczoemu, 
eelitowego nieszczęśliwych wypadków w| — Wywóz nafty ruskiej zA granicę 
przemyśle. Gdyby nawet tak było, choć wzrasta znacznie. Towarzystwo br. No- 
podstawa wywodów p. Lacombe nader nam |bel samo wywozi około 6 milionów pu- 
się nikłą wydaje, to wszak skutkiem ol-|dów rocznie. roku 1883 wywóz za gra- 
brzymiego rozwoja przemysłu, powiększyć |nicę powiększył się 14 razy. Zbyt uafty w 
się musiała ogólna ilość tskich wypadków | Rosyi zwiększył się w tymże czasie o 16*/,. 
a więc konisczność Środków zaradczych | Znacznie wzrasta w Rosyi zapotrzebowa- 
przeciwko ekonoinicznym i społecznym tych |nie odpadków naftowych, których zużycie 
wypadków następstwom. 


jest obecnie dwa razy większe, niż bylo 
Wywody te nie podkopują zasady ryzyka 


przed 5 laty. 
profesyonalnego, gdyż postęp w udoskona- 


Pieniądze. 
lenin usrzędzi pracy szedł równolegle z po-| — Podpisy na nową pożyczkę do wy- 
stępem w innych dziedzinach, więc i w sfe- 


miany za dawne emisye napływają w Pe- 
rze zabezpieczenia Środkami technicznemi 


teraburgu tak obficie, że warunkową kom 
wersyę obligacyj z lat 1870, 1872, 1878 i 
1874 zamknięto już w dniu 26 b. m. wie- 


|ciągnięcia opieki nad pracującemi, Lekce- 
Z st (ie czór, a konwersys obligacyj 2 roku 1871 


ważenie wartości życia i zdrowia pracują- 1 D 
cych tłamów ustępowało i ustępuje corsz | będzie zatnkniętą dziś wieczór. 
więcej dążeniom zabezpieczenia ich łosu i! — Podpisy na pożyczkę ruską w Paty- 
słuszuego uregulowania ich stosunku do|żu pokryły już sumę emisyjną. 
pracodawców, a stan statystyki w pierw-| Przem 3 PIDE: 
szych dziesiątkach bież, stulecia wcale za:| — „Kuryer jcodzienny” dowiaduje się, 
ufania do swych wniosków nie wzbudza. |że fabryka żelaza „Klimkiewiczów”, istuie- 
Zresztą do rozbieranej kwestyi powróci: |jąca koło Ostrowca stacyi drogi “żelaznej 
my jeszcze nieraz w miarę dalszego jej|iwangrodzko-dąbrowskiej, przekształca sig 
rozwoju na zachodzie Europy — aby się |na fabrykę s t o > 
zapoznać x przebiegiem dyskusyi w tak ży. | Pastor, b. zarządzający stalownią na Nowej 
wotcej sprawie, K.Ł. |Pradze, ug 
— Btalownia ua Nowej Pradze będzie 
stanowczo zamkniętą z końcem tyzodoja 
bieżącego. Dzieaniki warszawskie dono- 
szą, że układy, nawiązane przez zarząd sta 
Handel. lowni z władzą wojskową w sprawie sprze: 
— Za przykładem Koeniga, fabrykanci | daży, budynków, zostały zerwabe, ponieważ 
nasi podnieśli ceny rafidady wszystkich ma- |komisya wojskowa uznała, żę budynki owe 
rek do 3.22'/, a ceny-Hermanowa nawet |nie odpowiadają potrzebom artyleryi. Krą- 
do 3.25. żą pogłoski, że gmachy po zwiniętej stalo- 
— Qgłoszono postanowienie komitetu |wni mają nabyć jącyś fabrykauci rani- 
ministrów o zakazie przywozu z ranicy |czni, którzy powzięli zamiar przerobienia 
morzem kartofli i odpadków kartofłanych |istoiejąeych budynków na przędzalnię weł- 
a także opakowań, skrzynek i worków słu-|ny. bo zamknięciu stalowni będzie pusz- 
żących do pomieszczenia i przykrycia kar- czona w ruch nis, 


i, której dyrektorem będzie 


Przemysł, Mandel i Komunikacye. 


Sprytna polityka brabiny Vassali, znana; — Być może, že tak jest — powiedziała 
jest dobrze! w takim rażie uciekaj pan. Po tem co ci 
Nie raczyła odpowiedzieć;  obrzuciła | powiedziaław, nie masz tu po co czekać, 


pod %tórem spuścił | —*Nie, łączące nas 
gr.A walne. 

iki, wyzywający wyraz twarzy piękne-| — A jednak zerwałeś je pan. 
go greka zmienił się w jednej chwili; zło-| — Oh nie! zanadto potrzebujemy się 
żył ręce i wyciągoął je błagalnie ku mło-| nawzajem, byśmy się rozejść mieli. 
| dej kobiecie. pan potrzebujesz mnie, nie wątpię, 

— Idalio! — szepnął. ale ja przestałam być już narzędziem w twem 

— Nie nazywaj mnie pan tem imieniem, | ręka — zawołała zoiecierpliwioua Idalia. 
zerwałeś pan dobrowolnie łączące nas wę-| — Piękna to zatem rzecz słowo kobie- 
iły, pragnę też raz ma zawsze uwolnić się ty — przemówił z ironią. Nie radzę ci 
od twego widoku, na przyszłość szczycić się czcią i wiernością 

Wymówiłą te słowa surowo i stanowczo, | dla uaszej sprawy. 

— A ozyć zrywając z tobą potrzebują 
się wyrzec przekonań moich i wiary? Czyż 
zrywam z hrabią Thaułcoa, jako z patryo* 
tą, czy teź jako z nędzuym zbrodniarzem, 
człowiekiem bez czci i wiary, z renegatom, 
noszącym tylko maskę partycty i republi- 
kanina? 

— Na Boga! Zbyt to okrutne słowa!— 


go tylko wejrzenigm, y sg mierozer- 


więcej może uiżby tego praguęłu. 
— Nie mów, proszę cię, rzeczy których 
Jaktol... Ja mist- 
Sądzisz może, że mi» 
łość dla ciebie wygasła w mem 5ercu?.., 
Mylisz się srodze. Bogiem się świadczę, że | zawołał, wyciągając ku niej ramiona. 
cię kocham i to tak silnie, że choćbym| — Okratne!.. Boże mój! Najzjadliwaza 
pragnął nienawidzieć cię, za to co znoszę|wyrazy, byłyby jeszczę za słabe dla ukara- 
od ciebie, mimowoli kochać cię musżę [nia wiu, które w m moie i względem 
Tak, jestem ci całęm sercem oddany i gdy-|wolaości popełniłeś, Ale rozejdźmy się 
bym był obecny na balu u Antina, żaden|w pokoju, odejdź pan dopokąd moja tylko 
z tych nędzuików nie śmiałby cię dotknąć. zemsta ci zugrażu. 
— Hal grozisż mi kochankiem swoim — 
tu w tej chwili, nie nurażułbym się na po-|zawołał, podnosząc głowę, przyczem twarz 
jego przybrała wyraz ponurej wściekłości. 
ie na takie ja się dla ciebie narażałem 
wymówiłem posłuszeństwo. niebezpieczeństwa i nie takiej się od ciebie 
— Nie rozumiem pana. spodziewałem nagrody. Wiede stem sk, 
— Pozostając w Neapolu, sprzeciwiłem |że kochasz tego uwaaturnika, widziałem cię 
się rozkazom mego bezpośredniego zwierz*|prawie w objęciach jego. 
chnika. A więc... 
— Dlaczegóź tedy pozostałeś? — A więc.. może żartowałań = niego, 
— By być bliżej twego więzienia. praguęłań mu wynsgrodzić tò ga 
Umilkla, bo przypuszczała, że tya ra-|dla ciebie zrobił, Jest on w istocie siloy, 
zem mówii prawdę f że grozi ma istothe|skoro zdołał pokruszyć kraty twoga wią: 
miebezpieczeństwo, jeśli stawił opór woli |zionia, ule zarazem i burdza uńlway, akoto 


wykonać nie możesz.., 
bym ciebie opuścić? 


dał się usidlić twolm syrenius kom, 


2. - DZIENNIK ŁÓDZKI Nr, 72 


Ubezpieczenia. - całe miasto. Publiczność poszukuje już publiczności łódzkiej. Benefis p, Feldmaos |kwas karbolowy itp., wydawano były w na- 

— „Więstnik wzaimu, strach” donosi, |biletów. Tymczasem niewiadomo  jesz-|odbędzie się w przyszły czwartek. czyniach stożkowych z naklejonym spiralnie 
że koła rządowe a siwa już nowy cze, czy Mierzwiński zaszczyci naszę mia- uapiaem otrzegającym. Takie seme naczy- 
jekt do prawa o ubezpieczeniu i 


w fabrykach i zakładach przemysłowych |że rozmuici ludzie starają się wziąć w an- ków dezynfekcyjnych, które mogłyby być 
od wypadków zleesznkkiwoh, Każdy wła: |trepryzę koucert w mowie będący. Między następnie wprowadzone w użycie. W ra- 
ściejeł zakładu przemysłowego ma wno-|inymi współobiega się dwóch restaurato zie wydawania na miasto powyższych środ- 
sit corocznie do miejscowej kasf pań-|rów. Qfiarovywaue honoraryam urosło jaż| — Połersburg. ków w formie proszku, pudełka do nich 
stwa sumę odpowiednią liczbie  swych|pódobno do 2,000 rubli. Pokazuje się, żej Nowa ustawa o polowania przed kilku [mają być koloru jasno-czerwonego z nakle- 
robotników a stąd utworzy się z czasem| bódź dažo imożó, gdy chce. duiami została zatwierdzoną przez ministe. |joną na wierzchu sygnaturą ostrzegającą. 
fundusz dla zabezpieczenia osób, które ule-|, (—) Z teatru. W poniedziałek dnia ljrynm dóbr państwa. „łowrnał de St. Petersbourg” podnje na- 
gag jakiemu wypadkowi przy pracy, łab ro» |kwietnin dyrskcyn teatru łódzkiego urządza | Pożarów w Petersburgu w roka ubiegłym |stępujące szczegóły, wyjęte z „Zuricher 
dzin po robotnikach, którzy ponieśli Śmierć | przedstawienie na dochód pana Jana Dłu- było 583. Towarzystwa ubezpieczeń ponio- | Post”; 
przypadkową. skiego, artysty „drumatycanego, złożonego jety strat rs, 1,282,749 kop. 25. | „We środę około godziny 6 po południa 
Wystawy. ciężką i nidalerzalną niemocą, któty, w chwi-| Departament medyczny opracowuje nowy |student polak, zamieszkały na Oberstrasse, 
— W Petersburgu, jak donoszą dzienni- li, gdy to piszemy, walczy między życiem projekt o karach za naruszenie przepisów | przybył do swego kolegi studenta medycy- 
ki miejscowe, ma być zorganizowaną w je |a Śmiercią. Dłaski, jakkolwiek bardzo sanitarnych, Nowe prawo na niestosujących |ny i prosił go o pomoc. Stan jego był 
sieni wystawa wełny krajowej. młody jeszcze, dał się już pozoać nietylko | się do przepisów sanitarnych i weterynar- |okropny, cało ciało było pokryte ranami, 
= _ ZK] jako zdolny artyste celujący przeważnie no-policyjnych ustanawia karę nresztu do | [pokonawszy pierwszego opatrunku, studeut 


robotników | sto śwoją osobą. Najciekuwszam jest to, f nia winny być używane do wszelkich środ- 
KRONIKA. 


g 3 Ę w rolach ludowych, lecz i jako autor drA- trzech miesięcy lub pieniężną od stu do| medycyny odwiózł rannego do szpitalu, 
Wiadomości bieżące. matyczny. Literature dramatyczną ludową trzysta rabli z podwojeniem tejże kary|Tum ranny opowiedział, Sa ną Peres pod 
pozę on A 5: kin, gz rj a OZ <i> rne s f Zurichem, pozostawił swego kolegę jeszcza 

„| cami; je miala baba kłopotu” i „Pasją Dochód z telegrafu, Na stacyach rządo» |ciężej ranionego. Niezwłocznie dano o te 
(--) Wiadomości osobiste. Bawi w Łódzi |; muchy.” Cały niemal personel drama»: wych teiegraficznych za depesze otrzymano zuać policyi, która w samej rzeczy ZA 


0d kilku dni Br. Romiszewski redaktor A si zwój | = = E l 

(dg l. yczny i operetkowy trupy p. Kościeleckie- w miesiącu lutym.ra, 659,747. Ogółem doa- |gła dr studenta w lèig na górze i 
berta i wspôlpracownik „Wiekn” w ce-|go weźmie mdeinł w tem przedstawieniu, chód z telegramów za czas od 13 stycznia | dostawiła go również do szpitala, Obadwaj 
u poparcia swego pisma. którago program wskutek tego jest nader r. b. do 13 marca r. b. wynosi 1,437,876 | studenci oznajmili, ża zostali ranieni ua 


(—) Kamisya sanitarna w tych doiach obiecujący: usłyszymy więc Śpiewy solowe rubli, skutek nieprzedsięwzięcia należytych środ- 
ąz gnajdujące „<A Z uz ez pani Jarszowikiej (Romans), psoa Olszaw. | , Hoczne zebranie członków rzymsko-kato- | ków oatrodności Aa sddywasla doświsd. 
fabryki miodu, gdzie zabrała kilka bute [skiego (arya z Fausta), panny Kirszensztein |ickiego towarzystwa dobroczynności odbyło |czeń chemicznych. Władze policyjne skon- 
tago gnboja do unalizy chemicznej. (mazurek St, Moniuszki), pana Moajdrowi- się w Petersburgu przed kilku dniami. Ze-|stątowały w bliskości miejscu, gdzie znale. 

(—) Ospa. Ns przedmieściu Łodzi, Ba-| oza (śpiew Toreadora z op. pa de» | bravię otworzono przeczytaniem sprawozda: | ziono drugiego studenta, slady modnego 
łutach w domu Nr. 162 zachorowała (a |klamacyg panny Lubicz i p. Glogera. Oprócz |nia za rok 1888. W roku ubiegłym w zA-|wybuchu. Student ruski zmarł po okrope 
ospę i umarła Pelagia Kupczyńska. Sto: | tego odegrane będą dwie komedyjki; „Ozy.|rządzie towarzystwa odbyło się 27 zebrać |uşeh cierpieniach, tewających 36 godzio, 
r ai środki (szczepienie ospy ochronnej] ja wina” komedyjka w jedoym ukcie Hen |W przeciągu roku postąpiło podań 677;|co do polaka zaś, Dębskiego, lubo stan je 
i dezynfekcja) w celu zapobieżenia szerze- jsyka Sienkiewicza i „Mąż od biedy,” ko: | pozostawiono bez zadośćuczynienia 208 po-|go zdrowia jest groźny, wszakże lekurze 
nia się choroby zostały przez lekarza pO- mudya w jedym akcie J. Blizińskiego, Cel dań. Zapomogi wydano następujące: a) nie tracą: nadziei wyleczenia.* 
wistowego dr, Wieliczko przedsięwzięte. . | przędstawienia tego jest tak widoczny, iż miesięcznych zapowóg 158, b) jednorazo-| 
£(—) Śmierć robotnika, Wczoraj w je-|wszelkie zachęcania publiczności łódzkiej wych 247, e) nadzwyczajnych 100, d) bile. | — Podług owych danych statystycznych 
dnej z furbierni zaszedł amutuy wypadek. |do poparcia go uważamy za zbyteczne, oce tów ns przejazd do domów i rzeczy 50, e) 
Robotnik Franciszek Łabuza chcąc założyć |ni ona chyba należycie godaą uznania go- 
pós na koło, został pochwycony przez nie | towość kolegów niesienia pomocy młodemu, |ukowych: jednorazowo 65 osobom, peryo-| ł 
i wciągnięty ua walec, który poławał mu ją już padającemu w ciężkiej walce z ży |dycznie jako stypendya 15. Zapomogi mie. Przypada 3,348 wypadków pożarów w mia: 
ręce i nogi. Natychmiast podana ma po-|cjem pracowuikowi sceny — i suma przy: |sięczne wynosiły od 50 kop.—10 rs.; jedno |ts +. W roku 1885 w Rospi europejskiej 
moc okazała sig bez skuteczną, gdyż po czyni się do pięknego dziela. rużowe od kop. 50 — ts. 50, nadzwyczajne ( ża okręgu wojska dońskiego) przypadło 
wydobycia robotnika skonstatowano już tyl-| Teatr łódzki wystawia dwie nowości |od kop. 15— rs, 7. Zaipomogi dla uczącej pożarów 47,466, w Królestwie zaś 4,556, 
ko śmierć jego. Pierwsza z nich „Wouk Tumrego,” sztuka |się młodzieży wydawano: jednorazowe w, FaN | poniesione przez pożar obliczają w 

(—) Pozory mylą. W jednym z tutej- ]udowa ze Śpiewami i tańcami, napisana |ilości od ra. 16 — 50 i peryodyczue do rs.) Krój europejskiej na rs. 83,500.000; w 
szych kantorów przed kilku miesiącawi wy-| przez A, Gutowskiego z muzyką Padygi,|150 ba jedną osobę. Na dzień 13 stycznią SIA e) Polskiem na 4*/, milionów. 
dulony został jeden z pracujących pod za- ukaże się na suenie teatru Victoria po raz towarzystwo liczyło 444 członków. Przy- Ogé na cyfra strat za rok 1886 w całem 
rzutem nadużywania zaufania pryncypała. | pierwszy w sobotę, Jest to rzecz w guście |chód wynosił rs. 37,416 k, 22; wydatkową. P%Śstwie ruskiem wynosi około 100 milio- 
Na razie wydalony niemógł przedstawić |„Ohaty za wsią,” napisana bardzo ef:kto- |no — rs. 36,066 kop. 67. Do dnia 13 sty-| 05% rubli. 
nic na swoje uniewinnienie. Dopiero w tych | wnie. Dla tej sztuki jeden z teatrayków | cznią 1889 r. towarzystwo posiadało ogó | — Zbieg, Straźnicy zismsoy z Zakliko- 
duiach wykrył sprawcę niesnmieonych czy- ogródkowych warszawskich starał się o prze- łem pieniędzy na sumę 90,250 rubli, | wa (gub. lubelska) schwytali jak donosi 
nów o jakie sam był posądzany. Jest nim |dłażenie sezonu letniego, jednakże bez sku- | Przeciw pożarom. Dla opracowania pro- „(Gazeta lubelska” w tych dniach w obrę: 
niejaki X, który długi czas potrafił ukry- tku, Gruny kilkąnaścia razy z rzędu. jektu środków przeciw pożarom oraz rewi- bie gmioy Potok włościanina z Gwizdowa, 
wać swoje postępowanie, aż nareszcie zda-|„ Wnuk  Tumrego” wypełniał szczelnie jzyi dotychczasowych przepisów o usekuracyi Jana Czudziło, który przed dwoma laty 
maskowany otrzymał zasłużoną karę. Nie-| ogródek. ma być utworzona specyalaa komisya z re- zbiegł z Syberyi do Galicyi, lecz od czasu 
właściwie zaś wydalony został napowrót doj Drugą nowością będzie sęasacyjas sztu-|prazevtatów różnych ministeryów. ,do czasu odwiedzał tu swoją żonę. Ozsudzi- 
kantoru przyjąty. Prynńcypał wynagrodził,ka W. Sardou w 4 aktach p.t, „Ferreol,”| Okólnik departamentu. lekarskiego, aa. ło, ujrzawszy, że strażaicy dom otoczyli, 
mu sowicie czas stracony posuwając kanto- | oiegraia dotychczas w Łodzi. Utwór ten |mieszczony w „Praw, wiestn,” przepisuje, porwał strzelbę i zuczął uciekać, a gdy na 
rzystę na wyższe miejsce. przeznaczyła dyrekcya na Żenefis p. Feld-juby w celu uniknięcia wypadków otrucia wezwanie nie chciał stanąć, atrażnik strze- 

(—) Mierzwiński w Łodzi. Projektowany | mana, utalentowanego komika, który w cią-| wszelkie silaie działające Środki dezynfe« lił do niego i powalił go na ziemię. Cza: 
w Łodzi koncert króla tenorów poruszył gu sezonu zdobył sobie szczerą sympatyę kcyjne, jak up. sublimąty merkuryuszu, dziło umarł w drodze do Janowa, dokąd 
Ah! umiesz ty Świetnie odgrywać tego ro-| 16) w nadziei; zdawało się, Że chcąc wmówić godziny będę na twoje rozkazy. 
dzaju komedye. Jeśli to wszystko było Wojciech Delpit. w siebie, usiłowała drugich przekonać, ża | Stefan uprzejmie się skłonił i wybięgł 
zabawką, przebaczę ci tę igraszkę, choć ona to nieprawda, wierzyła w swe nieszczęć- z plebanii, bo łzy, których dłużej powatrzy- 
pociąga za sobą pewne niebezpieczeństwo... c= cie, wtedy dopiero, gdy przeczytała w „Ga-|mać nie mógł, spływały po bladej jego 
ale powiedz, że tak było, że żartowałaś UTR ACONY zecie urzędowej” sprawozdanie guberuntora twarzy. A więc nawet ten proboszcz, któ- 

. 
~j 


w bę: guberniach Rosyi europejskiej i w 10 
t kład „jguberniach Królestwa Polskiego pożarów 
uosgesczejący'm do wyższych zakładów asi i roku 1884 -—49,749. Na syfcę to 


z niego... powiedz to proszę! Kochinchiny z całej tej wyprawy. Wów: ry go połączył z ukochaną Klementyag, 
— Niol.. Nie była to igraszka, j ozas popadła w rozpacz, tak gwałtowną, traktował go, jak niezoujomego! Przecho. 
— A zatem Idalia hrabios Vassali pre- że jej przyjaciele i ja nawet, pewniśmy |dząc wstąpił do kościoła otwartego. Tak, 


tendująca do tytułu lady Falke Frceldoune Przekład z fraqoaskiego, byli, że nie przeżyje tego ciosu. Nie u-|tó ten sam kościół, gdzie ich nnzawsze po- 
oszalała widocznie, oczarował ją olbrzym marla jednak, ale stała się niepodobną do | łączono. Przypomiuał sobie szczęśliwy po- 
czarodziej, 3 gór szk ckicb. Wiesz prze- m > + Mm ludzkiego. stworzenia. Towarzyszka jej, rauek 15 maja 18738 r, kiedy to ksiądz 
cież, że małżeństwo twoje ż tym szkockim (Dalszy ciąg — patrz Nr. 68). miss Drake napróżno usiłowała pocieszyć | powiedział: Jesteście połączeni; Śmierć 
niedźwiedziem jest niemożliwe, może być "raj" ją i przygotować do przyszłych walk, tylko zerwać może wasz związek Smierć 
przeto tylko kochankiem twoim.. A co| Stefuu poszedł prosto na plebanię i zs-=| — Do jakich walk?—zapytał żywo Ste-|nie zabrała ani jej, ani jego «w pomimo 
zrobisz skoro szał minie? pytał, czy proboszcz Caron przyjmuje | fan, to siedem lat żyli rozłączeny Siedem lat 

Milczała. p. Dominika, Pod tem fałszywem nazwi-| — Togo, panie, dokładnie nie wiem, —|nic wspólnego z sobą nie mieli. Siedem lat 


— A co zrobisz ze mną — ciągnął dalej |skiew, młody człowiek postanowił się u:|mogę tylko swoje przypuszczenie ci przed-|ani myśli, uni zmartwienia, ani rndości 
Thaulcou. Prawa moje są niezaprzeczono. |krywać, aż do odnalezienia Klementyny, |stawić. Pani Darcoart posiadała bardzo |nie podzielałi z sobą. 
— Nie masz żadnych praw nadem, — | Natychmiast proboszcz Caron ukazał się| mały majątek, zaledwie dwa tysiące fran-| Oglądał naokoło kościół ikażdy szczegół 
zawołała. i poprosił gościa siedzieć. ków rocznego dochodu przynoszący. Mąż|był mu tam zaujomy. Poznawał obraz 
— Nie mam ich?., A to dobrzel... Alef — Księże proboszczu—mówił chorąży— |jej posiadał prawie takiż sam majątek a| Matki Boskiej depczącej kulę ziemską z 
rzypuśćmy, że tak jest. Cóż a nim zro- | jestem oficerem marynarki. Towarzyszem jako wdowa po oficerze zabitym przez nie- Dzieciątkiem Jezus na ręku; poznawał: 
ić6 zamierzasz. imoim był młody człowiek, Stefan Dar-|przyjaciół dostała około tysiąca franków |drogę krzyżową, skromne malowidło, w 
— Pragnę poświęcić mu życie, „o0urt, którego zapewne pamiętasz, boś mu|rocznej pensyi. Te trzy cyfry razem|którem nieumiejętność malarza zacierało 
— All więc to ma być małżeństwo, bez, ślub dawal! rz à wzięte, stanowiły cztery tyśiące siedemset, | widoczne natchoiunie za źródło głęboką 
względu na śluby twoje, a zatem teu bar-| Ksiądz Caron zwiesił smntnie głowę a|czy osiemset franków rocznego dochodu. | wiarę mające; poznawał tafle kamienne, 
barzyńca półaocy, ma być pasem rodzin- | zażywszy tabaki odpowiedział smutnym gło-|Towarzyszka jej, miss Drako miała pro- j emo—sayby grube, —wielki ołtarz po: 
nych twych gór i posiadłości... Idalio strzeż | s@m: » centu około dwieście funtów starliugów. spolity; poznawał wszystko, wszystko, z 
się! wiesz dobrze, żę w górach tych i ol-| — Wiesz pan zapewne, jakie nieszczęś./Sumy te razem połączone zapewniały do-| wyjątkiem siebie samego! Łzy mu trochę 
brzym zginąć może bez śladu. liwe zdarzenie... |brobyt dwu biednym kobietom. Na nie-|ulżyły, — gwałtownie usiłował pokonać 
Patrzył na nig przez chwilę w milcze«<| — Rzeczywiście, księże proboszczu, —do- szczęście miss Drake w sierpniu aaa otraga holeść gnębiącą guy nie chciał, 
niu, wiedziałem się, że mój biedny towarzysz|w napadzie nstmy, która serce zuatako-iżeby proboszcz Qsrou odgadł waraszanie, 
— Jeśli zresztą nia boisz sig o siebie,— umarł porąbany w Tonkinie wraz z boba-|wała. Majątek jej przeszedł maturńlnie | któregohby nia mógł zrozumieć. 
przemówił w końcu — drżyj o niego! |terami: Franciszkiem Garvier'em i Adrya<|na spadkobierców, —a ponieważ nie było| Kiedy Darcourt wyszedł z kościoła, 
Idalia w istocie zadrżała. jnem Halnym. Nie o nim właściwie chcia |żadnego dowodu własności, spadkobiercy | przypomniał sobie coś takiego, co go ta- 
jłem z księdzem mówić, ale o wdowie po|miss Drake wszystkie sprzęty pani Dar-j|niepokoiło, Jakinże sposobem Klementy- 
XXVIIL |nim. Qzy wiesz, co się z nią dzieje? court pozabierali. Pawi Darcourt o niec|na mogła być ubogą po jego odjeździe? 
— Mój Boże, wiem tylko to, na co pa-|się nie upomniała a nieboszczkę swoimjA więc chyba nie otrzymała listu i npo: 
Erceldoune przeszedl wszystkie chaty ry- ; trzałen, mój panie. Wiądomość o strasz. | kosztem pochowała na ementarzu w Lonve- | ważnienia, które jej niegdyś z Tulonu wy. 
backiej osady i wszędzie zastał tylko dzieci nej śmierci Stefana Darcourt'a i jego to- |ciennes. Zatrzymała sobie tylko portret | słał? 
i kobiety, rybacy co do jeduego wyjechali | warzyszy rozeszła się w Paryżu w pierw-|męża w hebanowych ramach. 8 Skoro powrócił do probo zastal 
na połów, zabrawszy ze sobą łodzie, szych dniach stycznia. Gubernator. Ko- _Stefso pewstal; lzy do gardła mu sięjgo już gotowym, do wyjścia, Udali się 
milczący, z załawsnemi chinchiny telegrafował o tem de ministra |cisnęły i lękał się płaczem wybuchnąć w |uaprzód na cuientarz, proboszcz pokazał 
mu grób miss Drake, starannie utrzymany 


ONY + „ZŁ 3 ż 
na wybrzeżu, w patrując się/ze wszęlkiemi szczegółami, Na cóż się|obec księdza. . 
w suy c p, b zdało opisywać ci rozpacz pani Darcourt;| — Zdaje mi się, że przerwałem księdzu|ji kwiatami obsadzony, Szczegół ten wile» 
A więc wszelki jego usiłowania muszą domyśleć się łatwo, jak strasznie cierpiała | proboszczowi śniadanie—pewiedział słabym | rzył Stefana, 
166 na marnel... Wokoło puatka, ani jed- zważywszy głębokie jej do męża przywią- |głosem. Nie chcę cię dłużej nudzić, pro-| — Ależ księże proboszczu—zawołał — 


Widział. się bliż- | zaoiel szę tylko o pozwolenie powrotu. bzczerze jedynie tylko pani Darcourt oże 

saa palca wiedy 4 wśród podle wy — Qzy zaraz uwierzyła tej strasznej |kochałem osoby, o których mi opowiadasz j mieć tak troskliwe starania S etsa A 
czonych mnichów, torował Idalii drogę do|prawdzie? . aay i byłbym rad, gdybyś zechciał mi towa-| — Tak samo ija wyślałem — odpowie- 
n — Qierpiała i rozpyczała, ale i wierzyć |rzyszyć przy zwiedzaniu drogich mi pa-|dział proboszcz. Ale wypytywałom 6 to 


wolności. e pac DO 
i 4 tunku było „| nio chciała, Powtarzała bezustannie: Nie-«|migtek, ~ f kwiaciarki z Louveciennes, mającej dawniej 

kaid wylrzaka nataran się w seb asia podobus, Bóg bie jest tak okrutnym! | | — Szczęśliwy będę, jeżeli ci się na coś|obowiąsek utrzymywać kwiaty na grobie 
(D. ês nu): Dwie opływały a ona ntwierdzała się! przydam,—odpowiedział proboszcz. Za półlmiss Drake; powiedziała mi, że otrzymy, 
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go wieziono, wskutek pokaleczenia Śratem 
wnętrzności. 


ROZMAITOŚCI 


x Książę Henryk fiejss XXIV skompono- 
wal nową symfonię d-moll, którą odegrała 
orkiestra w Krefeldzie pod batutą samego 
kompozytora. Symfonia w świecie muzycz- 
nym p wielkie uznanie S 

X Sensacyjne szczegóły o małżeństwie 
ks. Btestoca, podane przez parasi „Fi- 

aro”, pozbawione są wszelkie) stawy, 
pałace: abednie pwsi n ribniki ała. 
mieckie. Szczegóły owe powtórzyliśmy z 
obowiązku kronikarskiega, ala wiarogod« 
ność ich odrazu wydała nam sig bardzo 
tuas Książe mieszka dalej w Me- 
olanie w hotelu Mania, i jak dogoszą pi- 
zka miejscowe, uśmiał się serdecznie z AH 
su swego ślabu wy„Eigarze”. Wogóle znaj- 
dujemy obęcnie-w dajepąikach zagranicz. 
uych dużo szczegółów r życia hrabioętw 
Hartendu.- Heportetzy sotóją skwapliwie 
każdy krok byłego władcy Bulgaryi i jego 
maulłżonki, Książę zaciechał podobno zá- 
miaru wynsjędą ną 4 siedzibę jedgego 
z pałaców medgo. ieh, 8 to z pówodu 
zbyt wygórow. ceny, Roczna opłata ko- 
mórnego za ów pałac wynosi 30,000 fr., a 
książe Battenberg na takie zbytki dzisiaj 
pozwalać sobie gie może, 

X Joanna Baló niemiecka literatka dra- 
matyczna, napisała dramat p. t. „Piękna 
Elza,” osnuty na historyi życia założycielki 
domu Hobevzolernów. 


NADESŁANE. 

— Po wszystkich znaczniejszych sklepów 
kolonialnych i spożywerych, nadeszły ma- 
kąaroly w paczkach 1 i */; fuatowych z fir- 
mą warszawskiej parowej fabryki L. Kray- 
muskiego, i tylko za dobroć takich jako 
rzeczywiscie własnego wyrobu, fabryka od- 
pówiada. s 


"TELEGRAMY. 


Petersburg, 26 marca (Ag. półn.). Naj- 
jaśniejszy Pad zozwołił/ , naty przemianowa* 
nie miasta - Karakoła w eczęńskim 


wała co miesiąc z poczty przekaz na imię 
P. Simon, nauczyciela „gry na- skrzypcach, 
przy z; | Fsubosry Sajat Martin,,w Pa- 
ryżu, r. 1876 kwiaty przychodziły 
wprost do niej,—knzałem sobie pokazać 
te pudełka, ule zauważylęm, że na każdej 
przesyłce inny był Adres. i f 
Nowa tajemnica zaniepokoiła Stefana, 
tak, jak i tamta. Żona jego chciała po 
zostać w ukryciu i nie chciała, żeby kto- 
kolwiek odkrył jej schronicnie, 
Czy będziesz łaskaw proboszczu tow 
warzyszyć nii do willi? — zapytał młody 


człowiek, 

— Qzy wynajęta? 
Tak jest, panie. Tam takżę jest coś, 
czego wylłówaczyć sobie við umiem, Willa 
należała do pani Darcourt do roku 1876, 
Wypłacała się mój więcej regularnie za 
mieszkanie, tak, w końcu roku nic nie 
pozostawała winna. Stefana cierpiał mę: 
czarnie, wzburzony był. Proboszcz Caron 
dalej mówił, 

— Osła ta/historya jóst tak dziwna, fe 


kraju Wa Przewsisk dié utrwalewią w Ażyi m. 


środkowej pamięci Przewalskiego. 
Ogłoszony został okólnik ministra spraw 
wewnętrznych do gubernatorów i przepisy 


o weterynatno-policyjnym nadzorze mad by-|*2 


dłem rogstem i owcami, przeznaczonemi 
do wywozu za graujcę. 

Petersburg, 27 marca (Ag. Półu.), Nowal 
la do prawa zmienia sposób wydawania 
drrewa z lasów skarbowych Królestwa Pol- 
skiego, zastosowując do gabernij Królestwa 
moc obowiązującą $ 232, 226, 227 — 239 


nie. | ogólaych przepisów leśnych, 


Paryż, 27 marca (Ag. półu.).  Konwersya 
ruska została już pokrytą. 

Wiedeń, 27 marca. (A. p.). 
dyplomatycznych mówią, że Stambułow zno- 
wu zbliżył się do Stoiłowa, Usiłowania Sto- 
iłowa skierowane są do zjednoczenia partyi 
konserwatywnej, propagującej zbliżenie do 
Bosyi. . Bezstronni dyplomaci, zastanawia« 
jąc się nad iatrygami bułgarskiemi, 
maczą sobie wysłanie Nacżewicza do Wie- 


W kołach 


dnis jąko pierwszy krok księcia kobore| Listy zast.. ziem. d.. 


skięgo do pozyskania kotony bułgarskiej. 
Londyn, [27 marca. (Ag. półu.). „Mor- 
nipg Post” oświadcza w artykule natchnio- 
nym, że Anglią nie ma żadnego powodu 
do wyrzeczenia się swej polityki, opartej na 


życzliwej niezależności wobeo przymierza | Sauknoty rosyjskie 
środkowo-europejskiego i zamienienia ` do- | Dyskont prywatna 


tychczasowych serdecznych stosunków na 
ściślejsze przymierze. 


OSTATNIE WIADOMOSGE HANDLOWE 


Królestwie Polakiem podaje do iż z Ad 
u Ignacego "Glązew kiego wakoje stypondyam 

rab, 260, dl ion z ego sig 

stwa Kanady: abi wi i powyłaza sty- 


pups wasi sią z iami 

stempia do komitaty towarsystwa najpoźniej 
do dnia |-go maja r. b. z treściwym opisem 

gdzie i kiedy się urodzili, gdzie i u ko 
go kastalcą mię w astaoż reeźbiarskiej i gdzie mają 
miejscę stałego w Królestwie Polskiem xamieszka- 
nia, oraz przedstawić komitetowi na dowód kwali 
fikacyi odpowiednią pracą, o ile takowa nie byłą 
zmieszozyna 54 wystawie towarzystwa przed pods- 
niem się na stypendystę. 


życia t 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Zdnie?7 | Z dniaż8 


Giełda Warszawska. 
Żądano s końcem giałdy. 
Za wsksie krótkoterminowe 

ma Berlin za 100 mr.. . . 46.10 46.16 
na Lovdyn„' 1 Bs., 9 38 9.38 
na Paryż „100 f.. * 87 80 37 36 
ma Wiedeń 100 f. . . . 77.466 7770 

Ta państwowe 
tło» | Listy Ap Pol. 8855 | 8660 
Buska poł. we ai» 160— |100 — 
49, poż wewnątrz 1587 | 5440 84 25 
r .| 96.75 36756 
|» » „ yY 2560 | 96.50 
Listy zast, m. Wara Soa I .| —>— | —— 
. v m— | 4— 
Listy, sast., m, Łodzi Boryi 1 Z es ió 
© = ú å Lok || pa 
„ " " 3 -a są chae 

Giełda Berlińska. 
zaraz , » .|218.10 13217.56 
na dost. . {217.765 | 217,26 

m% 


i 
Monety i banknoty Not. urz. Not. nieurz. 


Imperyały i połagocyśty pl. tąd. 
FK (Em. JT — 

Warszawa 27 marca. Targ na placu Witkow- y pegpały ka PAC p à 
skiego. Pazenica am, »rd. ———, patra i donra 585 | Marki niemicokia = 46h, 
== biala — —6lő wyhorówa 630—640; żyto | Ansiryadkiş banknoty = T 
wyborowe 880-300 šrəłinia — — —, wadii- | Praoki czt 87) 
peie milgezm * k4-Orzęd. m= ——, Owies 280) Wartość rable kred, wzlooie — 57? 
—m, gryka =, TRapik jetni—, simów: [|— Kapony celne až 140 
—.raepak raps sim ———, groch polny ————, 
cukrowy ——— fasals ———— za korre, NE MDE POOR TO A. BO 
a zp" olej rzepakowy — i ——, DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Dowierooo preeaioy 800, tyta 600;-qgowmięcj: i Małżeństwa zawarta w Inia 27 marca: 
nia —, owsa 150, grocha poinsgo — Korcy. W parafii katolickiej — 


k, 
skła. 


mij, jeśli łaska ten papier bankowy dla 
twoich ubogich, a jeżeli cig zapytają od 
ioed niks te pieniądze... odpowiedz, że 
dał ci je ten, kto dużo wycierpiał, Bądź 
zdrów. Konie czekają na mnie pod drze- 
wami lasku Marty. boss cię raz josz- 
cze i dziękuję z całego serca. 

Zanim ksiądz Caron mógł coś odpowie» 
dzieć, Stefan pobiegł na drogę wersalską 
i zniknął pośród drzew. Proboszcz się od- 
slit szczęśliwy z Butej jałmużny, którą 
otrzymał dla biędoych parafian. 

Stefan tymczasem przeszedł lasek, apoj- 
rzął na prawo i lewo, a nie widząć nikogo, 
wybiegł na drogę i zadzwonił do kraty 
ukochanej willi. Człowiek jakiś wysoki, 
młody, otworzył mu drzwi z ukłonem, 

— Wybacz mój przyjacielu, — powie: 
dział przyglądając mu się oficer marynar- 
ki — czy twoi państwo zabraniają zwie- 
dzać dom i ogród? 

Nie, panie, — odpowiedział 
z akcentem niemieckim. 
— Skąd pan jesteś rodem, panie Hor- 


stróż 


często o niej rozmyślam, Po wyjściu koń: | belss? 


traktu pani Darcoart, jakiś jegomość, zdu- 
je się, że komisurz, zjawił się u notaryusza 
1 oświadczył, że wyusjmuję; willę um lat. 
dwadzieścia, płacąc za dziesięć lat z góry. 
We dwa miesiące potem ten sam jegomość, 
powrónił, a za nim wozy pelae 
tera dnia urządzał mieszkanie, poczem wy» 
jechał zostawiwszy w willi cąłowieką obo: 
wiązanegu, czawoć nad big i mieć o ogro- 
daje staranie. Qzłówiek teñ, naaywa się 
p. Herbelas, mieszka od tej chwili w Lou: 
vetiennes, żyje uczciwie, jest szanowany 
przez wszystkich,  Powiadą on, że strzeże 
domu swgich państwa, którzy podróż na 
około świata odbywają. 

— Nieskończenie wdzięczny, ci jestem, 
księżę proboszczu. A terat' $pojrzyj mi 
w oczy: czy mnie czasem dawniej nie zna: 
leś? —. przypomoij sobie, „, k 

Proboszcz kilka chwil patrzał w oczy p. 
Dominika, który tak jakoś dziwnie do nie- 
go mówił. f 

'— Nigdy, panie. 

Głębokie westchnienie wydarło się z pier- 
si Stefana, ś 

— Ostatnie jeszcze żadutn ktiędzu pro- 
boszożówi pytanie. Qzy nie wiesz dokąd 
pani Darcourt się udała, wyjechawszy 
z Louyeciennes? | 
F. 3 = biraya kochany panie. Min 

otówki le czterę " pięcią tysi 

cy franków i zało "doti y 
Augustyanów, pod Nr, 12 przy ulicy Roy, 

m Jesteś uniołew, księżę proboszczu, 
Jałmuśna, -Który ręką ewoją tdklajest, bat 
si być miłą dla przyjmujących, — przyj- 


D 


| 


l 


| 


Pół: | zapytał 


— Z Bazylei panie, 

— Bardzo dobrze. 

Wyraz twarzy poczciwego szwajcara oka- 
zywał zdumienie, 

— Skąd pan znasz moje nazwieko? — 
naiwnie, 

— Byłem u proboszcza Caron, mego 
dam nego przyjęwielń i tem mi opowiedział 
zi | nil, od lat siedniiu. 

: jeżeli pan jesteś przyjacielem 
księdza Qaron, to radhe tu Baii jak 
długo zechcesz! Ale; czekajżę pan! Po. 
par 4 + od lat wik Czy zńałeś pañ 
możę pierwszegę właściciela i 

Darżowet? ©. w Mts 

— Tak, znałem jego i jego żonę. Y 

« umiem teraz. pan zwie- 
dzić pamiątki, 
wiutu cię tutaj, rób ca chcesz, s ja wrócę 
dopiero za, dwie godziny. 

— Dziękuję ci, panie Herbelas. Proszę, 
weż te dwa luidory i wypij za moje zdrowie, 

— Widzę, że pan jesteś szlachetnymi 
człowiekiem — powiedział bazylejczyk, to» 
gz gistokiego przekonania. Odszedł so- 

ie, a na w uiebi it, 
człowiek obejrzał sig naokoło i mooto a 
zdziwił, Pro 
niu mebli 
áon widzial 


wezystko taksamo, jak było 


tografie, w tych samych 

tak Qmieśzczony, jak niegdyś w. 
oknie, te same krzesła i 
przy którym Klemontyna. z pim 
| £mieli się ezczęśliwi 


A więc i owszem, sosta- 


W parafi) ewangolickiej — 
Starozakonnych — 


Zmarli w diig 77 mara 
Katolicy: dziesi do lat 15ta zmarło 8, w bj 
Mrabiw lupes 1, dak ak 1, doroatrch 4, w ‘oj 


Pobiegł da sypialdego pokojul., Tam ta- 
kża zmiany nie było: to samo łóżko, te sa- 


| 


ege 
krąży po wiosce Lotwyscieunes A to, że 


liczbie mążozyza —, kobiet 43, 4 mianow'oi" 

Emilia Labistowska, lat 52 Maryaans Kilsń ska 
lat 66, Wiktorym Misioła, is£2, Fiotsatyas Rago- 
zińska, lat 27. 

Ewangielicy: drisi do lal 15ta smarts 4. ~ tal 
liorbie ahlopców 1. dziewocął 8, dorosłych 1, w bej 
liozbia matazyzn 1, kobiet—, a mimapriocis 

Karol Bóde, lat 66. 


Starozakomni : sieni do lat IG-ią zmario =, w ie 


licznie chiopoów >, tziowcząt=:; dorosłych 9, w 
liczbia mężnórku 1, kobiet 1, a mianowinie H 


Jakób Pryda, lat 76, z Wi 
rzykowska, lat 24. = 


| 0 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


Hotel Polski. Krasowski, Apfelbaum « 
Warszawy, Ostrowski z W. Jagielski n Re- 
domis, Kobierzycki : Kalinowa, Kremer z War- 


szawy. 

Hotel Victoria. Tarassow z Potersburga, 
Friedlandor £ łepek, Laits s Warszawy, 
Korsemio s Niłuiego-Nowgoroda. 

Hotel Manteuffel. Peters, Beichsteio, 
Milowicz s Warszawy, Liwszyo s Kowna. 
m R 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 
GODZINY i MINUTY 

10] rej 4| ss] 8150/10130 
GODZINY i MINOTY 
| a] 1 


do Łodaj | 
fa ninen h 
s Žodsi 


9.30 


przychodzą 

do Koluszek. 

n Skierniewic 
„ Warszawy 

„ Aleksandrowa 
„ Piotrkowa 

„ Granicy 

+ Sosnowos 

„ Tomaszowa . 
„Bzine . . . 
n Iwangor. lima. 
„ Dąbrowy( Pr. 
„ Petorsbarga 
„ Moskwy 

w Wiednia . . 
„Krakowa . . 
n Wrocławia . 
s Berlina. . . 

UWAGA. C oznaczone m 
myražaja Czas 4 odaiay 6-0] pcha m 
dziny 8 oj rano. 


W 


wiedziany, tak, żo dziś nda o tem 


me meble, toż samo obicie! W miejsca pewien piękoy młodzieniec z wielką szra- 


gdzie wisiał dawniej jego portret w heba- 
nowych ramach, by: 


wanej; w środku błyszczał ten napis. 


Stefan Darcourt 
Chorąży okrętu. 


Dnia 16 maja — 20 grudnia 1873 r, 

Ohl moja droga, ukochana Klementyna! 
Zabrała z sobą portret ukochanego, a tu- 
taj żostawiła bolesne wspomnienie. Ale 
ileż uczucia nawet w tym mapisie! Ozy nie 
mówi on wyraźnie, że dla Klementyny ży- 
cie Stefaua rozpoczynało się od dnia ich 
ślubu? 

O! droga moja Klementyno! Zachwiał 
się i upadł na łóżko, Wybuchuął głośnym 
płaczem, łzami oblewał i całował żałobuą 
materyę... 

i 


Kiedy stróż powrócił, zdumiał się, że 
nikogo nie zastał. wi wewnętrzne 
wszystkie były pootwierane, wszedł do po- 
koju sypialnaego i krzyknął przerażony... 
Niezośjomy lężał zemdlony va łóżku, twarz 
miał strasznie bladą, czoło potem zlane. 
P., Herbelas wstrząsn jł Stefanem, który 
oprzytomuiał, spojrzał naokoło błędaym 
wzrokiem i wyszeptał: — Przypominam so» 
bie.. — Potem przy pomocy szwsjcara 
zdołał powstąć, ale czując, że nogi mu nie 
dopiszą, upadli na fotel, 

— Miłości! — zawołał stróż. — To są 
mdłości! I mnie się to czasami przytrafia, 


jeżeli zjem za dobry obiad. Zaczekaj pea! 
obwilę, przyniosę panu kieliszeczek starej! 


wódki, zaraz panu się lepiej zrobi, 

Stefan uśmiechnął się i skinął głową. 
W kilka minut pan Herbelas przyniósł to, 
có nazywal „kieliszeczkiem” wódki. Był to 
wielki kufel, którego zawartość mogłaby 
odurzyć nawet jedąego z bohaterów Home: 
ra. fan zrobił łyk i do sił przyszedł. 
Powstal i epojrzał aa zegarek, była czwar- 
tu wieczorew. 

— Stokrotnie ci dziękuję, pani Herbe- 


się naokoło i mocno się |lss—powiedział, Zrób mi tą przyjemność 
oszcz ima opowiadał o zabra-|i przyjmij jeszcze te trzy luidory, Ńprawe 
przez sukcesorów angielskich, |dę, twoja wódka jest cudowna! 


I uścienywszy ostatni raz rękę szwaj« 


ræd siedmiu laty, Na ścianach te same cara, wyszedł szybko i udat się do wioski, 
kredens | (o do 


Herbelasa, to ten nigdy nie 
zé zdumienia po tej awanturze, 


‘ima na twarzy przybył z końca Świata po 
teraz duży kawał, 
czarnej, żałobnej materyi, srebrem hafto-; 


to, żeby zemdleć w pokoja pięknej 
Klementyny Darcourt, której nikt oddaw 
na już nie wiedział. 


IL. 


Po dniu pełnym wrażeń bolesnych i rok. 
kosznych Stefan przespał głęboko noc ca: 
łą. Obudził się zmęczony ciałem, ale z 
umysłem odświeżonym; też same widzi 
tajemnice i eczności w opowia 
księdza Caron. Widocznie wtedy, 
Klemeutyna wyjeżdżała z  Liouyaciennef, 
była ubogą: bogata kobieta nie zarnyka się 
w skromoym hotelu przy ponurej ulicy, 
że stala się później bo, 

tą, skoro wynajmowała 
na lat dwadzieścia i płaciła za r, 4 
lat z góry, była bogatą, skoro odkupila do 
swego domu dawno meble. Była bog 
Ale zkąd? Czyżby dopiero w roka wh 
odziedziczyła spadek po wuju?... A 
prawda leżała w zdaniu wypowiedziauńm 
przez p, Herbelas:—Pilpuję willi oczęk 
na powrót moich państwa, którzy 


|ją naokoło świata. 


Napróżno szperał, nuapróżoo badał, bi- 
potezy te nic mu. nie rozjaśniły. - 
ślił sobie drogę dalszego mA 4 
Nsprzód trzeba poł o posłuchanie n iml» 
nistra marynarki, potem napisać do nota 
rynsza w Amsterdamie, a w końcu iść ut 
ulicę Roy i wziąć ztamtąd adres Klemen. 
tyny. Skreślił prędko kilka słów prośby 
o audyencyg i kazuł je znuieść do admi: 
tela na ulicę Royale; potem napisał list 
szczegółowy do notaryusza w Amsterda- 
mie; tłomaczył mu w jaki w Tu- 
lonia dowi ł się, że spada na niego 
majątek po wujn, p. Wan k. Donosil 
mu laj rea żę posłał upo ienie awojej 
wę Toae Darcourt z s. odpieał, 

ty,—i prosił mot żeby mu h 
czy takowa zgł się do jego biura, ~ 

Sam Stefan ten hət odduł na pocztę, 
poczem poszedł na ulicę Roy, do skrom- 
lego hotelu. Ruądczyni wyinuszona i me. 
laacboliczna siedzioła w pokoju na dole. 
Stefan uprzejmie ukłonił jej się Í zupytał 
czy przypomina sobie pomiędzy lokator 


kami, mał kobietą, nazwiskiem pani 
Klementyna urt, 


Bałtey sigg nastapi). 


.- 
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Kantorze drukarni „Dziennika Łó 
do nabycia 


książki fabryczne 


do zapisywania małoletnich i książki do zapisywania dowo- 


dów legityttacyjnych robotników. 
"e ARA RÓ KK 
NIE MA BOLU 
KTO UŻYWA 
Elikstra Wtetebnych 00. Benedyktynów 
Opactwa w Soulac (Gironde) 


gi wać, aliesa Bernas 


Nagrodzony zlotemi medalami w Brukselli 1880 r, i w Londynie 1884 


4 


p 


caro em fi 


zbawiennego eliksiru zapobiegu pró 
nienia zębów, którym nadaje ala 
strową białość, wzmacnia dziąsła i 


lekarstwo, które skutecznie leczy 
zębów, 


, czytelnikom, zwracając ich uwagę 
i N ten starożytny i użyteczny prepa 


S również nabywać możuń we wszystk 


Agent główny Seguin, Bordeaux 106 & 108 Croix de Segu 


BES" Warszawskie BIURO TECHNICZNE 


INŻYNIERA - TECHNOLOGA 


A. Pezachowicza, 


Mechanika Rządów Gubernialoych Suwałkskiego i Łomżyńskiego, 
WARSZAWA, MarszanTkowska N: "6. 

W zakres dzialalności biura wchodzi: Tylko specyalne obmurowy- 
wanie kotłów, parowych, według własnego, oryginaluego systemu, 
przysktórym osiąga się zupełne zużytkowanie paliwa. 
UWAGA. -Na potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa 

wydane przez,osoby, u których dokonano roboty: 


REPREZENTANT na Łódź i okoliee 
C. Taube 


ulica Zawadzka Nr. 45. 


Panu A,.Pezachowiezowi 

lużynierowi Pechnologiwi, 
powiórzyliśmy w naszej dystylarni pod firmą „K. Sznajder” 
obmurowania katła parowego, z ga w wywiązał się z calą su- 
mieńnością i znajotnością rzeczy; tak, że jesteśmy z wykonania 
tej roboty pod każdym względenr zadowołeni tem więcej, że 
przez umiejętne przeprowadzenie kanałów osiągneliśmy znaczną 
oszczędność w paliwie. 


370-100-4 


Bracia Siedlewscy. 


BROWAR PAROWY 


gów: K. ANSTADTA w Lodzi. 


Z powodń zmiśny firmy, jak również z powodu licznych podrabiań 
i fałszowań dótychczasowych znaków wypalanych na» korkach naszych, 


zawiadamiamy nitiejszem Szanowna Pabliczność i konsumentów pi 
naszego, ża od dnia dzisiejszego korki beczek i butelok wszystkich 


tunków piwa naszego znaczóne będą wyłącznie następującym wypalm 
BROW. AKC. 


stemplem: 


Upraszainy Szanownych odbiortów piwa naszego o zwrócenie uw 
na markę powyższą. Wszelkie naśladownictwo tej, przez. prawo 
twierdzohej marki, sądównie poszukiwanem będzie. 

Łódź dnia 15 Marca 1889 roku. 


Zarząd Towarzystwa Akcyjnego Browaru Parowego 


| SS-ów K. Anstadta w Łodzi 


a > ZA AZ 


Æ Ważne dla Pp. Obywateli i Fabrykantów! 
"PIOTR BERTERMANN, 


wykwalifikowany majster CIESIELSKI cechu warszawskiego, 


- Treenaa 


„vudówli pfywatøyeh i 
SĘ? uowe jak i reyuracye, w Bodzi, okoli 


lowych, przyjmuje wszelkie boduw 


a gotówkę jak i na rozplity po eanach amisrkowanich. 

| Tytnczausem sdraty przyjmuje W-ny Adam Szefner w Łodzi, 

E, „olica Piotrkowska Nt. 276. nocie mał 
za 14444 


Q-..$_.Z EŃ 


dzkiego” są 2% 


p |etęln: kurs niższy kop. 60. kurs wyższy 


ZĘBÓW 


Codzienne użycie kilku kropel tego 


świeża wybornie usta. Jest to jedyna 
Oddajemy prawdziwą usługę naszym 


najlepszy z istniejących środków Jeczni- 
czych, zapobiegający wszelkim cierpii - 
niem zębów. 

Oprócz eliksiru, wyrubiany jest je 
cze przez 00. Benedyktynów proszek 
i pasta do czyszczeniń zębów, któr 


znaczniejszych perfuwęrysth, aptekach i składach materyalów aptecznych 


deroa robót budowlanych który wykonawsty jot Aree wer 4: 
eznych miastach i majątkach tak za Sy 


je. Nr. 275, w domu Ch, Bławata.j 


DZIENNIE ŁODZAL. 


z 


Generalne Towarzystwo 
ELEKTRYCZNOŚCI 
Berlin, Wrocław, Königstrasse 4 
dawniej Niemieckie Towarzystwo Edisona 
podejmuje się urządzenia oświetlenia łukowego i żarowego 


wszelkiego rodzaju i wielkości. 
464—5—1 


Są do” unbycia- w księgarniach 


aF- 
Piate v. Reus- 


A dniela wydaue przez 
 |sner: 


NAJLEPSZA METODA 


35 fdo rmnezówia się jącyka niemieckiągo w 
h miesiącach bez nanczy- 


m 3 Metodn angielska z wy- 
| mową, dla samoaków kop, 75, 


'| Najnowszy Elementarz 


laki do bardzo prędkiej nauki ry- 
sunków, pisania, Czytania i ruchanków 
nawo: bez naaozycieln, z wźorkami ry 
sunków i metodyką Kop. 25. tlko z 
wzorkami kop. 10, bhe: wzorków k. 5. 

Myśliwi Giemz, allo Strzelcy 
Alpejscy, powieść romautyczna, Wo: 
rAACZOGA z Diemieckiegu, kup. 10. 

Powiastki niemiecko-polskie, k. 18. 

Skind główny w księgarni Gebethne- 
ra i Wol w Wnrszuwie, . 


410—6—2 


-APTEKA 


| W. Borejszy w Łodzi 
aprèsta swych szanownych Odbiorców 
wody w syfonach, aby róczyi przed da- 
tą lgo kwietnia 1889 r. twrówwó a 
syfony, wras s kwitami wydanęmi ua 
takowe, w cela otrzymańiw nowych By 
fontów s wypałoną firmą apteki na szkie, 
gdyż odtąd takie tylko syfony beig 
z apleki wydawane, 
Późniejsee rerlamacye uwzgl 
mie będą, 43 


Bona polka lub francuska 


posiadająca dobre Świadectwa, po- 
trzebna zaraz do 3'/, letniego dziec- 
ka. "Reflektffitki mogą się zgła 
sząć do domu bunkierskiego Ji Do- 
branieki, Piotrkowska Nr, 273-a, 
482—3—2 


r. 


ch 
ba» 
od- 


- KRTSPYNWA NURKA 


Został obecnie Świeżo zaopatrzony. w zna- 

czny wybór doborowego gatunku materya- 

łów krajowych i zagranicznych odpewie- 
dnieh dzisiejszym wymaganiom. gustu. 


jgdoiane 


bał 5-6-4 


nu 
rat 


Zamówienia magazyn wykóńćza w możli- 
wie krótkim czasie 2. największą staran- 


nością i punktualńością. 
476 - 6—1 


651, 


UL. Zawadzka JW» 440 


icn 
Pow, Adwok. Przys. 


otworzył kancelsryę w Łodzi, ulica 
PiotrkowskaNr. 38, dam Tenenbau- 
ma, 472—6—5 


cy. 


Zagraniczne i ruskie 


Wallialę materyaty na suknie 


czarna i kolorowe w najnowszych  deseniach, 


MATERYE JEDWABNE 


czarne i kolorowe 


firanki i story 


białe, cremę i kolorowe 


dywany i chodniki 


w bardzo wielkim wyborze, 
Krajowe i zagraniczne 


w PŁÓTNA w 


otrzymali i polecają 


Herzenberg et Israelson 


Piotrkowska Nr. 28. 


wa łe i p? cyaf BRI. 
D E A E A A AEN 
4) NAJWYŻEJ zatwierdzone Towarzystwo | 
RUSKO-AMERYKANSKIEGO 


EMYSEU NAFTOWEGO 


przy ul, Piotrkowskiej Nr. 76, w 


domu W-go L. Meyera, poleca 
swój sklep świeżo zaopatrzony w 
wyroby najlepszego gatunku, po 
cenach możliwie nizkieb. 

m$” Przytem nadmieciam, że 
wszedłszy w stosunki że Stowa 
rzyszoniem Spóżywczem, przyj- 
muję za towar jako gotówkę 
marki tegoż Stowarzyszenia. 

Z uszanowanie 


5-15-5 Władysław Schmidt. 
ESTAURACYA 


J. Marszałkowskiego 
przy ul. Krótkiej w domu Balego 
poleca: 


OBIADY po xop. 25, 


oraz śniadania i kolacye w każdej porze, 


przyrządzone smacźnie i szybko po cenach 
niskich, 420—2—2 


Jesiotr solony | 


również 


inne ryby wędzone 
poleca skład 


B-di Thursz 2 Warszawy 


ulica Piotrkowska 275 w domu 
Ch. Bławnta.  485-3.3 


wa 
ga- 
gai, 


sgi 
za 
poleca: w „Moskwie. 
Ser Szwajcarski oryginalny i Mam zaszczyt podać do wiadomości W-ch Pp. kupców i 
Opolski rysa [qe fabrykantów. e agenture, ora: wyłączny wkład 
M n wama NE produktów reprezentowanego przezemnie towarzystwa, 
” » Krajowy Aras TN powierzyłem na Łódź pana 


if 


, 


- ch fa- 
Śmietankowy Peji 


T. TRENKLER w Łodzi, 


—G] » p 
P|» n mpeg | do którego z wszelkiemi zapotrzebowaniami na oleje mines 
Wj» U pad ralne, wagonówe, maszynowe, cylindrowe, olej gazowy. (sola- 
ge» w wozy Mieter ročl) perfumeryjny, smary Stale, odpadki naftowe, asfalt sztuczny, 
A e „Zielony (kräuterkäse) i wassclinę i t. p. zgłaszać się uprzejmie upraszam 
| y „_ Gambrino . a 
s Masło stotowe (60 dzień Gwioże) ~ JĄ Generalny reprezentant na Królestwa Polskie 


n 


Mtewskie (wielki wybór) 

Tae Oren pi Ludwik Hirschfeld. 

wszelki. ródżaj delikatesów jp wakszawa. | 448—8—1 

J Skład „przy. ul Piotrkowskiej DN ea ara śl. 2 R GA EA FAJ 
j 


"zm 


T “a u nn... 


